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Prenwnerafai 
Miejscowa z odnoszenletnlA jl ,lJ 
Zamiejscowa z przesylk* • * 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz mlL za tekstem (13 łamo­
we) 25 er., w tekłcie (6 lamowe)-
70 gn, v drobnych za wyraz 20 gr. 

Ostatni świadkowie o napadzie w Gródku 
ŁlWÓW, 19.12 — Telefonem od 

apecjalnego korespondenta. — Trze 
ci dzień procesu przeciwko bandy 
tom hajdamackim z Gródka Jagieł 
tońskiego. rozpoczął się od przęsłu 
cłaijla pozostałych świadków. 

Pierwszy. skradał zeznana Mar 
ład Stankiewicz, asystent poczto­
wy z Gródka. 

•W krytycznym momencie, gdy 
iłokonano napadu, świadek rozma­
wiał z klientem przez okienko. Na-
zjte drzwi.sie otworzyły, na prosu 
Stanął jakiś osobnik w czapce aka­
demickiej i strzelił dwa razy z re-

Trzeci dzień rozprawy doraźnej we Lwowie 
zapytał: „Gdzie zasiłek?". Odpo­
wiedziała mu. że zasiłku niema. Je 
den z nich zabrał wówczas pienią­
dze w bilonie, znajdujące sio na 
stole i włożył do plecaka, drugi 
zaś przystąpił do kasy. Świadek 
nie rozpoznaje jednak w żadnym z 
oskarżonych osobników, którzy na 
padli na pocztę. 

Tetttra i a tarka 
Po wyjściu jeden z nich wrócił 

po pozostawioną teczkę i latarkę —_ .-. . *_,{- PO pozosiaw;oną leczne i latarni?, 
yolweru. krzycząc „Padnij . Swia k t 6 tóystenata p ( > d a i a „^ p r z e z 
dek schowa sie wówczas za roz- . „^enjjo. S w i a d e k przypomina so-
mównlcę telefoniczna. i bie, że jeden z napastników miał 

Przewodniczący: — Czy poznał. „op^iate spodnie, podobne do tych pan owego osobnika? 
— Był to ten, którego później 

znaleziono martwego na korytarzu 
poczty. 

Świadek opowiada następnie, że 
dzwonił po policję, gdy leżał kob 
centrali telefonicznej, a po udzielę 
n'u pomocy rannemu Kołaczowi po 
łzedl do ekspedycji, gdzie leżały 
rewolwery. 

— Czy poznaje pan kogo z oskar 
ilonych? — pyia przewodniczący. 

Świadek po dłuższym namyśle 
odpowiada: — Nie. 

Wygląd bandytów 
Obrońca Szuchewycz: Jak wy-

jakie ma na sobie oskarżony Błas 
Prokurator: — A może sie pani 

obawia teraz rozpoznać sprawców. 
Przecież pani mała dość długo z 
nimi do czynienia. 

— Wówczas sic bałam, a i teraz 
sie boje. 

Przed trybunałem staje św. Ma-
rja SoMzenberg. Składa przysięgę 
z ręką na torze i zeznaje, że w mo 
mencie napadu nadawała list pole­
cony przy okiehku. przy którem 
siedział urzędnik Tomków. Obok 
niej stał Izak Winter. Po nadaniu 
listu zwróciła sie ku wyiściu, gdy 
nagle na korytarzu ujrzała jakichś 

Khtdari osobnicy, którzy wpadli doi łudzi w maskach I y. rewolwerami 
pańskiego pokoju? 

— Byli bez masek, jeden miał 
czapkę akademicka, drugi kaszkiet. 
Obaj strzelali do mnie. 

Wśród wiełkiego napięcia publi­
czności wchodzi na salę świadek 
Marja Vogelsarvg, starsza asystent­
ka pocztowa z Gródka. 

Opowiada ona. że w momencie 
napadu siedziała w burze razem z 
kasjerem Stebleckrm koło okienka. 
W pewnej chwili usłyszała szmer. 
Zanim miała czas zorientować s'ę. 
usłyszała huk strzałów do okienka 
kasjera. Była mocno przestraszo­
na. Położyła się na podłodze. W 
tym momencie zaczęto sie dobijać 
do jej okienka. Nie' wiedziała co 
czynić i wstała. 

Ptcez okjeuko weszli do wne-
ttza dwaj napastnicy i Jeden z nich 

P o m n i k g e n i a l n e g o 
konstruktora 

.W. związku z obchodem ltM)-ei roczni­
cy. urodzin mi. Gustawa tlifla, odbyło 
ais wczoraj uroczyste odsłonięcie po­
piersia zasłużonego konstruktora, a 
(top słynne] wieży Eilfla w Paryżu. 

w ręku. Ze strachu oparła cię o 
ścianę. , 

— Ihi było napastników? — py­
ta przewodniczący. 

— Siedmiu, albo ośmiu. 
— A może dziesięcin? 
— Możliwe. Napastnicy minęli 

mnie i wpadli do urzędu poczto­
wego. Rozpoczęła sie strzelanina. 

.Nie rusza* se ' 
Nagle usłyszałam za sobą glos: 

„Nie ruszać sie". Potem uczułam 
ból w nodze. 

— Gdzie padły te strzały? 
— Na korytarzu. Po chwili na­

pastnicy w liczbie 5 wybiegli z 
poczty. Wsta'am z trudem 1 wy­
szłam z budynku. Na schodach uj­
rzałam zwłoki jednego z napastni­
ków. 

— Czy może pani wznać. które­
goś z tych", co tam byt? . 

— Nie mogę poznać. 
Następny świadek Izak Winter 

zeznaje ood przysięgą. W momen­
cie napadu nadawał on również 
list przy okienku urzędnika Tom-
kowa. 

— W chwili, gdv urzędnik pisał 
recepis — zeznaje Winter — usły­
szałem strzały. Równocześnie wpa 
dło kilka zamaskowanych osób do 
pokoju. Przestraszyłem sie i chcia­
łem uciekać, w tym jednak momen 
cie zostałem ranny w r'Jrei Z prze­
rażeniem krzyknąłem ..Gewałt!" i 
pobiegłem przed siebie. Za mną 
padł okrzyk „Stój!", byłem iednak 
tak przerażony, że wybiegłem z u-
rzedu pocztowego i poszedłem 
wprost do lekarza. 

Przewodniczący, pokaz-uijąc na 
lawę oskarżonych: — Czy mógłby 
pan poznać kogokolwiek ze spraw 
ców napadu? 

— Nie. 
W prie-drt ń napadu 

Następnie świadek Berisch Stern 
borg. kupiec z Gródka, nadawał 
pieniądze w przeddzień napadu. Sty 
szal on jak jak.ś osobnik wypyty­
wał woźnego gdzie jest kasa, nie 
podszedł iednak później do okien­
ka kasowego, kupił sobie kartkę 
pocztową i coś sobie notował. 

Ani oskarżonych, ani fotografii 
zabitych bandytów Sternberg nie 
rozpoznaje. 

Świadek Ferdynand KoHer, star­
szy asystent kolejowy w GHnnej 
Nawarji, opowiada o wypadkach, 
które rozegrały się w nocy z 30 H-
stopada na 1 grudn'a. 

— W chwiti objęcia służby — 
mówi — dowiedziałem się od po­
sterunkowego Kucharskiego o na­
padzie na pocztę w Gródku. W pe­

wnym momencTe usłyszałem dwa, 
albo trzy, szybko po sobie nastę­
pujące strzały. Zamknąłem czem-
predzej drzwi na Wucz i przykręci 
łem lampę. W tym momencie usły 
szałem odgłos upadającego jakiegoś 
ciężkiego ciała pod drzwiami. Na-: 
stopnie rozległy się jęki i glos: „0-
tworzyć, bo strzelam". Kiedy wy­
szedłem nazewnątrz. znalazłem 
rannego posterunkowego Stotgoc-
kiego.. 

Poinformowany o napadzie, po­
biegłem w kierunku, gdzie leżał 4p. 
Kojat, było już jednak zapóźno. 
Przodownik nie żył. 

Natychmiast zawiadomiłem o na­
padzie urząd śledczy we Lwowie. 
Po pół godzinie zawiadomiono 
mnie, że na moście koło Szczerca 
widziano napastników, a nawet je­
den z n:ch strzelał. 

Świadek rysuje sytuację w Glin 
nej Nawarji. 

Spór o świadków 
Po krótkiej przerwie przewodni­

czący, mimo sprzeciwu obrony od 
czytuje zeznania kasjera poczto­
wego JVL Stebleckiego, który, po­
ważnie ranny, przebywa w Szpila 
lu Powszechnym w Stryju. 

Prokurator wycofuje kilkunastu 
świadków, czemu sprzeciwia się 
obrona. Wywiązuje sie polemika 

między prokuratorem, który twler I makowy Słueocki cdrazu oświad-
dzi, że on sam w sądzie doraźnymi czył, iż komendant posterunku nrzo 
dysponuje dowodami, a obroną, downik Kojot zatrzymaj nie Dany-
która domaga się przedłożenia jej lyszyna lecz Biłasa, co jest niezgod 
odnośnego przepisu ustawy o są­
dach doraźnych. 

Wreszcie, po krótkiej naradzie 
miedzy sobą, obrońcy oświadcza­
ją, że zgadzają sie na cofnięcie sze 
regu świadków, natomiast żądają 
przesłuchania tego świadka, który 
widział jak zamachowcy w czasie 
ucieczki wzajemnie oczyszczali so 
bie płaszcze z krwi oraz tych, któ 
rzy widzieli, że oskarżony Danyly 
szyn nie był obecny we Lwowie 
na zebraniu zamachowców, pod­
czas ustalania planu napadu na pocz 
te. 

Obronie idzie tu o podważenie! 
prawdomówności oskarżonego Bi­
łasa, który utrzymuje, że Danyły-
szyn brał udział w zebraniu Przez 
osłabienie jego prawdomówności 
obrona chce zdobyć możność obro­
ny Danyłyszyna. silnie przez Bi­
łasa obciążonego. 

Odłożywszy decyzję co do prze­
słuchania tych świadków na póź­
niej przewodniczący wezwał 
świadka Stanisława Pietrzaka, asy­
stenta kolejowego na stacii Glrnnej 
Nawarji. 

Według zeznań Pkestirzaka poste 

Jymltr Danllyszyn. Wasyl BHas. Jerzy Kossak. Zurakowskl. 

Nowy rząd Francji 
Pani Boncour na cze'e gab'neni 

PARYŻ, 19.12. — Paul Bonoour 
utworzył gabinet. 

Skład nowego . gabinetu przed­
stawia się jak następuje: 

Prezes rady mmistrów i minister 
spraw zagranicznych — Paul Bon­
cour; 

minister finansów — Cheron; 
roboty publiczne — Bonnet; 
sprawy wewnętrzne — Chau-

temps; 
minister wojny — Daladier; 
lotnictwo — Parałeve; 
marynarka — Leygues; 
rolnictwo — Oueutlle; 
emerytury — Galet; 
sprawiedliwość — Gardey; 
oświata — de Monsie; 
kolonje — Sarraut; 
praca — Dałimier; 
higiena — Danielou; 
handel — de Jouyenel; •, 
poczta i telegraf — Cynac; 
marynarka handlowa — Meyer; 
Podsekretarzami stanu w prezy­

dium rady ministrów — Frot, w 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych — Pierre Cot, w minister­
stwie spraw wewnętrznych — Is-
raeL gospodarka narodowa — Ba-
tenotre, ministerstwo lotnictwa — 
Bernier, podsekretarz stanu do 
spraw nauczania technicznego — 
Ducos, sztuki piękne — Mistler, 
wychowanie fizyczne — Marcom-
bes. 

PARYŻ, 19.12. — W rozmowie z 
prezydium frakcji socjalistycznej, 
Paul Boncour poczynił następujące 
uwagi: 

ne z zeznaniami Brlasa oraz oświad 
czeniem Danyłyszyna na wczoraj­
szej rozprawie w szpitalu. 

Danyłyszyn sam przecież, 
wbrew swej dotychczasowej takty­
ce zeznał, że wyłącznie on strze­
lał do policjantów na peronie stacji. 
Nie bacząc na to, że tern wyzna­
niem wydaje sam na siebie wyrok 
śmierci, przyznał się do strzałów, 
ochraniając Biłasa, który przecież 
złożył najbadziej obciążające go 
zeznania. 

Ostre starcie 
Ostre starcie nastąpiło pomiędzy 

prokuratorem a obrona na temat 
zeznań świadka Andruchowa. ra­
nionego przez Danyłyszyna pod­
czas ucieczki i przebywającego w 
szpitalu w Stryju. 

Obrona sprzeciwiła sie wniosko­
wi prokuratora, aby trybunał od­
czytał złożone w śledztwie zezna­
nia Andruchowa. 

Jeden z obrońców wysunął żą­
danie przesłuchania w Stryju tego 
ważnego dla obrony świadka. 

W tern miejscu prokurator zarzu­
ca obronie, Iż dąży do przewleka­
nia rozprawy na co obrona repli­
kuje twierdząc, Iż obstaje przy 
swem żądaniu będąc zasadniczo 
przeciwna odczytywaniu zeznań, 
podkreślając iż „niema celu śpie­
szyć się do kary śmierci". 

Trybunał odrzucił wnioski obro­
ny i przystąpił do odczytywania 
zenań Andruchowa, złożonych za­
raz po jego zranieniu. 

Opis ucieciki 
Andruchow ma lat 21, jest wyz­

nania grecko-katoJ takiego. ślusarz. 
uochodzi z Rozwadowa. W kry­
tycznym dniu między godz. 9 a 10 
rano wiadomem Już było w Rozwa­
dowie. że jacyś osobnicy dokonali 
napadu w Glinnej Nawarji. 

Andruchow zeznaje, że szedł 
przez wieś z 5 kolegami 1 zauważył 
dwu osobników w zielonych kurt-

I) Sprawa 40-godzlnnego tygodnia' 
pracy, Jakoteż kwestia handlu broni 
może być uregulowana tytko w ramach jkach'kolo urzędu'gminnego. Sekre-

Wielkie roboty publiczne 
w Zagłębiu Dąbrowsklem 

W drrtu 18-ym b. m. odbyła się I kowa do Zawiercia i z Oiąglowic 
w Bedzmie konferencja, poświejdo Buąaju. Uruchotnionycji zo-
cona zaradzeniu klęsce bezrobo­
cia w Zawierciu 1 powiecie za­
wierciańskim. Konferencja odby 
ta się pod przewodnictwem wi­
ceministra komunikacji in£. Gal-
lota. 

Postanowiono uruchomić TODO 
ty przy budowie okolicznych 
dróg. a mianowicie drogi z Mysz 

Do Palestyny 
Wczoraj o godz. 14.55 wyjechało 

£ Warszawy do. Palestyny via 
Triest 200 emigrantów i pionierów 
Andów 

stanie kitka okolicznych' kamie­
niołomów, które dostarczać bę­
dą materiałów do budowy tych 
dróg. Poza tern szereg bezrobot 
nych znajdzie pracę w kamienio 
tomach pafistwowych w Zagnań 
skni, zaś część przy budowie ko­
lei Kraków — Miechów, oraz DU 
dowie fragmentu kanału, który 
przebiegać będzie w pobliżu Za 
wiercia i połączy Zasrłebic przez 
Wisłę z Piną. 

Dzięki tym zarządzeniom oko 
ło 3000 bezrobotnych okręgu. za 
wtafciańsUcoo anajdzia 

międzynarodowych. 
2) Pomimo, że Paui Ilohcour Jest 

zwolennikiem upaństwowienia ubezpie­
czeń, uważa on. Iż cbwtfla obecna nie 
jest momentem ku temu odpowiednim 
ze względów notu-ry psychicznej. 

3) W kwestii równowagi budżetowej 
Paid Boncour uważa, że pewnych oliar 
trzeba zaiżąjdać od obywateli francu­
skich kaddej kategorjó. 

A) Sprawy kontroli banków nowy 
rząd zaaprobuje na takich samych wa­
runkach. na jakich akceptował Ją rząd 
HerriotB. 

5) Ubezpieczenie od bezrobocia I od 
nieszczęśliwych wypadków w rolni­
ctwie w obecnej chwili Jest zbyt kosz­
towne, aby je można byto zrealizować. 

6) Redukcja wydatków wojskowych 
Jest niemożJrwa do chwili w którel bez­
pieczeństwo nie zostanie zajtttwaiito-
wane w inny sposób, aniżeli przez zbro­
jenia, jednak możliwe Jest rozpatrywa­
nie stprawy zredukowania obowiazuja-

j cej służby -wojskowej do 8-mhi miesię­
cy. 

Po zakomunikowaniu tych uwag 
na plenum frakcji socjalistycznej, 
postanow:ono nie brać bezpośred­
niego udziału w rządzie, wychodząc 
z założenia, że zgodność planu rzą­
dowego z programem socjalistów 
nie jest wystarczająca. Jednocze­
śnie frakcja oświadcza, że socjali­
ści gotowi są popierać rząd Paul 
Boncoura na tych samych warun­
kach. na jakich popierali rząd Her-
rio ta. 
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lei protokół z oględzin raimycS I 
zabitych w czasie napadu na urząd 
pocztowy w Gródku JatfeUofiskini 
oraz w czasie pościgu za sorawca* 
mi. 

Ogółem rannych było 8 osób I 
zabitych i jedna osoba ciężko r«n 
na. która zmarła w szpitalu. 

Optile biegłych 
Obrona stawia biegłemu dr. D v 

widowiczowi szereg pytań w spra* 
wie kierunku strzałów, poczem sta­
wia wniosek o odczytanie protokói 
łu sekcji zwłok obu zabitych uczest 
ników napadu w Gródku Jagielloń­
skim .< 

Mimo sprzeciwu prokuratora .iry; 
bunal przychylił1 sie do wnioski 
obrony. 

Jak z protokółu sekcji • wyniki 
osobniK, znaleziony w budynku 
poczty, iak się później okazało, ś Pi 
Bereziński otrzymał dwie rany* 
broni-nalnęj w czaszkę', prawie't 
bezpośredniej odległości. Rany'tp 
srx>wodow»łv śmierć' Bereziński** 
KO-

Na pytanie obrony, czy możriw* 
jest wobee tego, że Bet ezińsk:- po­
pełnił samobójstwo, biegły dr.' KOTI 
łowski oświadcza, iż możliwość ta 
nie jest wykluczona, gdyż obie r»-> 
ny leżą po stronie ciała, dostępnej 
dla prawej reki. 

Drugi osobnik, który zmarł wsku 
tek odniesionych ran w Gródka 
Jagiellońskim, tuż po dokonanym 
napadzie, jak się później okazało 
ś. o. Staryk, otrzymał postrzał w. 
pruca. prawie z bezpośredniej od­
ległości. 

Obrona zapytuje ponownie bieg-i 
łego czy I w tym wypadku możli­
we było samobójstwo, na co biegły 
powtarjza swa poprzednią opinjt 
wymieniona w stosunku do Berę-
zińskiego. 

Następnie wydal ophiję biegły: 
chemik dr. Westfadewicz w SJKSWIAI 
buteleczek, znalezionych u Bere-
zińskiegn. Stwierdził, iż zawierały: 
one truciznę cjankali. jeden z naj­
bardziej gwałtownych środków. 
Trucizna była spreparowana 1 opa­
kowana w sposób fachowy. ' 

Na tem rozprawę odroczontf-d* 
godz. 5 po poł. . 

n i. 

. 

Z d r a m a t y c z n e g o pos iedzenia par lamentu 

tarz gminy wezwał ich do wylegi­
tymowania sie. ci jednak zeszH na 
jezdnie, widocznie w zamiarze u-
cieczki. 

Andruchow. chcąc przeszkodzić 
ich ucieczce zabiegł im drogę wraz 
ze swymi towarzyszami. W tym 
momencie wyższy osobnik wyciąg­
nął rewolwer i strzelił z odległości 
5 Uroków 7 razy, nie trafił jedn-lk 
nikogo. 

Następnie osobnicy ci poszli szyb 
ko w kierunku cerkwi zdążając 
przez uliczki wioski ku Dniestrowi, 
do mostu. 

. Andruchow wraz z towarzysza­
mi pobiegł za nimi innemi uliczka­
mi wpadając za uciekającymi tu 
most. Do grupy ścigających przy­
łączyło się około 20 miejscowych 
wieśniaków. 

Obaj uciekający, po przejściu mo­
stu. skierowali sie przez łąkę ku 
odnodze Dniestru, który w tein 
miejscu tworzy silny zakręt. 

Andruchow chciał im zabiec dro­
gę. zamiatał sie jednak w drucie 
kolczastym i wówczas jeden z u-
oiekaiacych. wyższy wzrostem Ga'. 
wiadomo wyższy jest Danyły­
szyn) strzelił doń z odległości oko­
ło 2 metrów. 

Biłaś też strzelał 
Andruchow zeznał, iż przedtem 

ieszczę w czasie ucieczki strzelał 
również osobnik niższy wzrostem 
{oskarżony BHas). 

Biłaś zaprzecza jednak uparcie 
jakoby strzelał w czasie ucieczki. 

Przewodniczący odczytuje z ko-

• 
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Jubileusz posągu Wolności 

• 

Posag Wolności, oilarowany Stanom 
Zjednoczonym przez Francie; I ustawkt 
ny na wyspie Bedloc w porcie Nowego 
Yorku w tych dniach obchodzi 56-toel* 
. . 'J uroczystego odsłonięcia. 

Błyskawiczny pociąg 
między Berlinem a Hamburg em 

BERLIN, 19.12. — Dziś rano od­
była się próba jazdy błyskawłczue 
go pociągti pomiędzy Berlinem a 
Hamburgiem. 

Pociąg wyjechał z Berlina o go-

6.741 nowych urzędników 
z pośród członków partii faszystowskie, 
RZYM, 19,12. — Rząd faszystów 

ski postanowił przyjąć w 1933 ro­
ku 6.741 urzędników. 

Wszyscy kandydaci na posady 
urzędowe muszą wykazać się przy 

dżinie 8 min. 2 1.przybył na dwo­
rzec w Hamburgu o godz. 10 m. 2C. 

• Szybkość pociągu, dochodząca 
niekiedy do 150 kim na godzinę.' wsi 
niosła przeciętnie 126 kilometrów. 

Delegacie b. ueaeitnlków wolny, oraz inwalidów 
pod oatacem Burbońskim na wynik glosowania 

fetóra była wrażym obalę ab nada Herriota. 

francuskich w oczekiwaniu 
w sprawie długów wojennych 

należnością do partji 
skiej. 

Wysoka cyfra wołnych stano­
wisk powstała.stąd. że władze cea 
tralne postanowiły bezwzględnie 
zwolnić wszystkich urzędnikowi 
którzy przekroczył! granicę wieku; 

faszystów- przewidzianą w pragmatyce urzedl 
1 niczej. 

Śmiertelna bójka dwu rodzin 
PARYŻ. 19. 12. W Jednaj z wwsek 

pod Tuluza, doszło wczoraj pomiędzy 
dwiema rodzinami do strasznej bójki 
zakończonej Smiemoia dwojga osób. 

Bolka wybuchła na tle zatargu, pow-
siE*e«io rwmiedzy bawtacomi sie wsuól 
no d%:cóm< otm rodefl. DOrtUKatekieJ i 
njsaoHisKKt. zatnóeszkuJaGwh wioskę. 

W spór daled wdeti sie rodzioe, OIBT 
czera po krótkiej wyimjaate wzajom-
nyeb obok. dosalo do krwawej bójU 
na iH>że. 

W toku bójki ojcipc i matka nnłntny 
pWmtaCskrei zostali ząbka, pp dreda] 
stronie raniono ctalftn tka. 1 dato** 
dzieca ' 
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Zgoda Ameryki 
na rewlzfę diugów 

WASZYNGTON, 19.12. Pomię­
dzy «r tba«d4 francuska a departa 
meniem stanu toczą się w dalszym 
ciągu rozmowy. Stimson ma 
wkrótce odpowiedzieć na ostatnią 
notę francuska. 

Odpowiedź jego. Jak słychać, u-
trzymana w tonie niezmiernie przy 
jaznym. ma wyrażać żal z powodu 
niedojścia do porozumienia, stwier 
dzajac jednocześnie. ze różnica po­
glądów nie jest tak głęboka jakby 
sic zdawało. 

Nota ma podobno wysuwać 
myśl. że we Francji nie zrozumia­
n e u l e ż y c i e amerykańskiego pun­
ktu widzenia i podkreślać, że kon­
stytucja nie pozwala rządowi dać 

zapewnienia w imieniu kongresu, 
lecz. i e zarówno Hoover, Jak i 
Roosevelt zapewniają, formalnie, i ż 
lnjiiq domagali' się rewizji długów. 

Kola pointornKiwane nie wsftpia, 
że kongres zgodzi się na rewizje. 
Wyrażają tu tytko obawę. ją« P*r" 
lament francuski odniesie się do 
nowych zamierzeń Ameryki. Jest 
rzeczą możliwa, że rokowania roz­
poczną się natychmiast po 1 stycz­
nia i będą prowadzone równolegle 
z Anglia i Francją-

Prasa amerykańska naogół roz­
patruje fakt n:edokonania spłaty 
przez Francję przedcwszystkięm ja 
ko sprawę polityczną, n:e zaś fman-
sową. 

O rewizic traktatów 
Wniosek rządu węgierskiego 

WIEDEŃ, 19.12. — Premier wę­
gierski Gómbós oświadczył na jad 
nem ze zgromadzeń piiMicznych, 
ie rząd węgierski zamierza w naj­

bliższym czasie postawić na forum 
micdzynarodowem wniosek o 
wszczęcie dyskusji w sprawie re­
wizji traktatów pokojowych. 

Uszkodzenie pociągu polskiego 
przez parowóz niemiecki w Bytomiu 

BYTOM, 19.12. Wczoraj na 
dworcu parowóz niemiecki naje­
chał na stojący, wzdłuż peronu pd-
łki pociąg osobowy, powodując 
wykolejenie się trzech ostatnich 
wagonów i uszkodzenie ich. Po­
nadto w całym prawie pociągu wy 
bite zostały szyby, uszkodzone 

zderzaki, pomosty wagonów oraz 
lekko uszkodzony parowóz. Wy­
padku w htdziach nic było. 

Winę ponosi zwrotniczy nie­
miecki. który skierował parowóz 
na mylny tor, oraz maszynista pa­
rowozu niemieckiego, który zbyt 
prędko jechał w obrębie dworca. 

Bunf szturmowców 
6 0 0 hitlerowców wystąp lo w Kassel 

BERLIN, 19.12. W Kassel zbun-1 maws/.y z kasy partyjnej pienię-
towały się dwa narodowo - so- ' dzy na pokrycie zobowiązań u do­

stawców, sprzedał z magazynu 
sztunnówek produikty żywnościo­
we .przeznaczone dla rodzin sztur­
mowców. 

Przewidują. że bunt szturmó-
wek w Kassel obejmie szersze ko­
ła. 

cJaHstyczme oddziały szturmowe, li 
czące 600 członków, którzy zgło­
sili zbiorowe wystaoierrre z partji 
hitlerowskiej. 

Powodem bezpośrednim buntu 
było usunięcie przez kierownic­
two partji komendanta w«pomnia-
nvch szturmówek. który nie otrzv-

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

i dnia 19-KO b. m. 
Dewizy 

Belgia l̂ -<W: Gdańsk 173-37; Hotau 
dis J58JS0: Londyn 29.57 — 29.55; No-
wy Jork (katod) 8929; Paryż 3485; 
Saw»k»rłi 171.90. 

Papiery procentowe 
7 proc poi. srtatoHizacyJna 52.26 — 

83.00 — 52 75 (odcinki oo 500 doi. 
62-50 — 53.00 — 52.75 (w proc): 4 
proc p o i aweetyc. « u w * a 10400; 
4;proc o<tó.,ir«(Wty«:viio» 98.00—98.50: 
4'pnoc państw. pod. premiowa dolaro 
•wa 52.50 — 53J5; 5 proc honwersyina 
40.00: 6 proc po* dotorowa 52.50 — 
63.00 (w proc): 8 proc L. Z. Banku 
Oospod. Kroi. 9400 (w proc): 8 proc. 
obite. Banku Oospod. Kraj. 9400 (w 
proc): 7 proc L Z. Benku Oosp. Krasi. 
83J5; 7 proc obli?. Banku Oosp. Kraj. 
8325; 8 proc L. Z. Banku Rotneoo 
94.00; 7 proc U Z. Banka Rtfmeso 
83^5; 7 proc L. Z. dońskie 3550 (w 
proc); 5 proc L. Z. Warszawy 43.00: 
4 I pot proc L. Z. Wamswwy 40.75: 8 
proc. L Z. Waraaawy 42.75 — 44J0 — 
44.00; 8 proc L. Z. Łodzi 43.00: 8 proc 
L. Z. Częstochowy 41.00. 

Akcie 
i Bank Pofck! 86.00; Spiess 36.00. 

filELDA ZBOŻOWA 
z dnia U h m . 

tyto Btawtart I-szy 15.25 — 15 JO, 
TI-ei standart 15.00 — 1 5 3 ; pszenica 
lara czerwona szklista 2625 — 26.75, 
•Mcntoa jednolita 25.50 _ 2600, psze-
ińoa zbierana 25.00 — 26.50: owies k-
dnoUty 15.00 — 1600; owies oborany 
141)0 — 14.50; JeoamJen na kasze 13.50 

•f- 14.00. lecarreń browarny 15.50 — 
16.50; mąka psizeutt luksusowa 43.00 — 
4800. make oszema 0000 38.00 — 43.00. 
mafca żytnia py*jw« 25.00 — 27.00; ma 
ha sMkowa i razowa 20.00 — 21.50. 

Przemysł skartelizowany przecw zniżce cen 
w walet z wadem I społeaftfsłsM 
expose w Senacie, W swem 

szef rządu, premjer Prystor za­
powiedział akcję rządu, zmiena 
jącą do obniżenia cen produk­
tów przemysłowych. Rozmowy, 
prowadzone obecnie przez czyn 
nfki rządowe z przedstawiciela­
mi organizacyj przemysłowych. 
mają naogół przebieg dość opór 
py. 

Jaik donosi agencja „Iskra", 
wysiłki czynione w tym klerun 
ku przez sfery miarodajne nie bę 
dą jednak zaniechane. Równowa 
ga cen, stainowiąca w chwili o-
bectiej jedną . z największych 

trosk naszego rządu podobnie Jak 
I rządów Innych państw świata, 
pomimo wszystko mus. być o-
siągnięta. 

W związku z tern „Iskra" do­
wiaduje się. ze w razie, gdyby 
prowadzone obecnie rokowania 
z przedstawicielami organizacyj 
przemysłowych w sprawie zniż 
ki cen nte dały pożądanego wy 
nitu, wówczas będą musiały być 
zastosowane wszetkie znajdują­
ce się w rozporządzeniu rządu 
środki, w kierunku osiągnięcia 
niezbędnej Tównowagi. 

Za kult Wyspiańskiego 
odznaczenia N n. oświecenia 

KRONIKĄ TELEGR>FI(ZHA 
3 miliardy deficytu. .Ekonomiczcska-1 .stał jubilatowi swój portret wykonany 

ja Żiżń" j.; powiada 3 iniijairdaw.y dcli- I w minlaturee wraz z aueojaafem onra-
cyt •biuliwciwy Z. S. R. R., pnzyczem 
iKtwohij-e do oszczedn»4cś. 

Służba woiskowa w Hls/panll. Kortc 
zy odrawoily 97 głosami przecinko 61 
pronczłcjc radykałów, zmaenizaiiacn do 
zredukowania słuiby wojskowej do 6 
rtres.ecy. 

Wspaniała loka. W noWiiu KaJrlber 
jrn iui micłztii wtótaneJ wyitMyliono fo-
kc. ^yitóaca 200 k'(o. 

Wyrok na komunistów. W tocza-
C.HII i c w Lfpslui, Kłesinym w N^tn-
ez«cłi i>nooesi« polłtyoznym pnzeciw'-
ko 14 tocmunistom o pnzysotowainfa 
do zdrady stajnu i fcradaied materia­
łów v̂l•̂ buełlOl̂ vyoh. zaipadł wyrek, ska-
rulacy oSkairionydi m lacziw kairc 25 
lat wiwteirsia. 

Tragiczna panika. Pnaeszfo 30 osób. 
•w-&r4d kitóryidi zinaidowajy s!« daieci. 
zostsuto zdditych i ramnycłi na wyspk) 
Sam Pen u wyłwwdy ch!nsk.!di, podczas 
iproocsji. imzadiztsiiai km czci bosa wy­
spy. Ttam biorący odKal w uroczy­
stości. sptosaojiy oa«ła burza. rzuoH 
sle do ucieczki i stratował w zamiesza 
n:u ofiairv faitaihiew). wypadku. 

Jubileusz w Watykanie. Kamtynal 
Ptotr Oaispaniri obcnodizU anoczyśoe 
swój XXV >isb:leiiis7. kamdyinafefci, Rdvż 
w dh. 6 ssnutlnuiu 1907 r. na konsystorzu 
Tjwmtonym przez Piusa 5* olnzyinai! pirr 

' wre. Papież Pius XI z ted okaiziH pnze 

wionym w masywna ramę sirebraa, 
-przyozdobiona hembem paipesk'm. Ju-
b'i!at ntrcymal cały sa-afts cennych da­
rów od kardłTOrow i poszczcKóJni-cli 
osobistości ' 

Zgon nestora socjalizmu. W Berli­
nie zmarł wczoraj w 83 roku Zycra 
nestor socjałizmu niemieckiego Ed­
ward Bernstein. 

W czasie wojny Bernstein wystm>U 
w Reichstagu przeciwko kredytom 
wojennym. 

Litwinow w Berlinie. Do Berlina 
przybył w sobotę sowiecki komisarz 
snraw zagranicznych Litwinow. 

Kontrola granic Watykanu, Od I-go 
stycznia 1933 roku granice partstwa 
watykansfcigo beda ściśle kontrolowa­
ne na punktacji przejściowych, co unie­
możliwi przekroczenie ich bez specjał 
nego dokumentu, wystawionego przez 
biura gubernatora Watykanu. 

Przemyt kokainy. Władze holen­
derskie schwytały na granicy ntemlec 
ko - holenderskiej bandę, złożona z 7 
osób, trudniących ste przemytem ko­
kainy. 

U członków bandy znaleziono więk­
sze łtoscl koka*ny. 

Stan wolenny w Argentynie. Par­
lament argentyński uchwalił wprowa­
dzenie stanu wojennego. 

Z okazji uroczystości zorgani 
zowanych ku uczczeniu 25-1 
zgonu Stanisława Wyspiańskie­
go. minister Wyznań RelieiJ-
nycli i Oświeceni Publ. ustano­
wił szereg nagród i wyróżnień 
dla reżyserów, dekoratorów i ak 
torów, którzy w najlepszy spo­
sób przyczynili się do wystawie 
nia dziel Wyspiańskiego na sce­
nach teatrów polskich w tym 
okresie. 

Specjalna komisja w składzie: 
znanego p:sarza i krytyka Ro­
mana Zrębowfcza, reżysera i ar 
tysty StamfeJawa Stanisławskie­
go i poety I krytyka Juljana Wo 
loszynowskiego, która odwiedzi 
la przedstawienia ku czci Wy­
spiańskiego we wszystkich mia 
stach, przedłożyła min'strow. 
wnioski, wczoraj przez niego za­
twierdzone. 

W dziale reźysorsilcim nagrodę otrzv 
maje p. Ludwik Solski („Wesele", Teatr 
Narodowy w Warszawie), wyróżnienia: 
p. Janusz Strachowstó („Powrót Odys-
sa". Teaftr Wlełkt, Lwów) 1 Mieczy­
sław Szpakłewfcz („Zygmunt August" 
Teatr na Pohulance, Wino). 

W dziale dekoraitorskiiin nasroda: p. 
Aiiitlrzoj Pronaszko („Powrót Odyssa". 
Teatr Wielki, Lwów), wyróinienfa: p 
Pelto Krasowski „Wesele". TeatT Pol­
ski Bydgoszcz), p. Wiesław MakojirBc 

(„Zyigmunt Asgtart", Teatr na Polńnan-
ce. Wilno). t 

W dzale aktorskmi nagroda: p. Jul- • 
iusz Osterwa (Rola Konrada w „Wyrwo 
leniu". Teatr StowaoUezo w KrakowłeK 
wyróinienia: Steiw J«acS (Rola Sa­
muela w „Sędziach", Teatr Ateneum, 
Warszawa), p. Jerzy Leszczyński (Pan 
Młody w „Weselu", Teatr Narodowy, 
Warszawa), p. Barbara Ludwtżanka 
(Parma Młoda „Wesela", Teatr Sio- : 
racklego, Kraków). Józef Węgrzyn 
(Stańczyk. „Wesele", Teatr Narodowy,. 
Warszawa, p. Wanda Zbierjowsloa •:. 
(.lewdoch* ,5edziouie". Teatr Potatd 
Tonni). v- Alfred .Szymański (Zyg­
munt August", rola tytułowa. Teatr na, 
Pohulance, Witoo). p. Zbigniew Ziera-
binskl (Poeta „Wesele". Teatr Nardóo 
wy w Warszawie). 

Jaik wiadomo, najirody wyno­
szą po 2 tys. złotych, wyróżnię 
nia zaś są honorowe. Niezależ­
nie od tego pan minłster na wtok) 
sek komteii przyznał wyróżnie­
nia teatrom w Częstochow* 
(pod kierownictwem lvo Galla) 
i w bjeku (pod kierowniotwera 
Aleksandra Rodziewicza). 

Należy podnieść sprawność t 
trud Komisji sędziowskiej, która 
w iście amerykańskiem tempie 
zdołała objechać kilkanaście 
miast w Polsce i być obecną na 
dwudziestu kiWcu przedstawie­
niach. 

Papież o kryzysie 
w dnia wiglllfayin 

C1TTA DEL VATICANO, 19.12. 
W wteirję Bożego Narodzenia wed-
luc doroczneuo obyczaju Pius XI 
orzyjmie członków Sw. KoIegjtvm 
kardynalskiego z dziekanem kard. 
Oranito - Plenatelfflm di Bebnonte 
na czele. 

Przy tej okazji.dziekan Sw. Ko-
lefchmrodczyta a-dres kardynałów, 
a Pius XI odpowie dłuż&zem prze­
mów ierriem. 

W kolach dziennikarzy zagranicz 
•»«—a^aajaaaaaawaaaaaBniaam 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 
15.000 zl. na nr. 1721. 
10.000 zL na n-ry 636M 104707 
5.000 zl. na n-ry 2165 114906 
2.000 zł. na n-ry 46667 74316 

83233 91974 93694. 122338 
1.000 zl. na n-ry 74710 86339 
500 zl. na n-ry 19880 28200 43003 

53518 92319 103913 1269971 
. 400 zŁ na n-ry 25203 39509 
11344 63517 117773 123502 135597 
138989 
250 zl. na n-ry 5788 8509 13239 

18212 45518 106831 110005 110261 
123054 129592 
200 zl. na n-ry 6758 8389 16561 

20135 781 23255 31148 31991 32099 
34326 38667 40451 42555 45442 
46200 47568 50689 54624 58092 
339 65040 68373 702 70785 
73269 75087 547 79052 90096 92634 
98809 101932 105110 778 106413 
107676 117193 449 120134 125756 
134446 135296 485 146398 147811 
Premje (zł. 50.000 premji podzie­

lonych zostanie miedzy ponownie 
wygrywające losy. w zależności od 
Hości tychże. Wysokość poszcze­
gólnych Dremiji ustalona zostanie 
D O ciągnieniu drugiej klasy) 501 
2696 3038 4334 7642 18085 22307 
999 24697 31569 32328 37698 39689 
44637 45442 443 48029 52172 61893 
62082 63580 70157 71468 77112 
81262 84202 86972 99176 10577S 
111213 124744 126951 128347 132639 
136503 140165 141083 595 143159 
143684 145725 

Stawki 
63 Ti 77 546 78 803 1186 303 68 504 

12 759 858 91 2026 240 47 523 33 761 
855 76 3225 399 4119 20 216 492 528 
975 5049 127 67 289 357 74 561 94 826 
6094 181 252 595 656 69 815 57 7016 
55 94 110 307 409 744 53 899 974 8219 

926. 
60454 738 61 944 60 61519 919 47 

62013 50 212 456 858 979 63161 88 249 
377 496 529 648 740 823 983 64032 
416 24 87 542 848 985 6509U 141 256 
432 540 660 820 66 919 66085 92 355 604 
838 67114 269 70 421 82 500 bO 616 37 
851 81 66045 127 94 518 619 71 712 844 

mych krain pogłoski H słowny na­
cisk Pius XI położy na kwestji kry 
zysu zospodarczo-finansoweso w, 
związku z problematem długów 6U-
roDejsIctóli wzigledem Stanów Zjed­
noczonych. 

:o: — 

87 4flfi 517 84 681 763 855 9791 953 łWI o l " w w »*' "»"t "IO w»» fi I I - w 
10043 1841 316 416 576 692 793 942 flg 53208 90 329 55 « 8 .18,730JS4077 

11041 85 179 376 536 731 12030 129 
213 471 649 748 94 13392 675 14067 W 
529 885 96 984 15196 247 636 717 2« 
62 858 16118 410 23 38 664 925 17026 
275 364 462 533 63 687 18018 127 471 
608 927 94 19373 499 570 782. 

20210 358 410 21203 322 474 22048 
248 306 10 56 443 881 952 23003 310 
444 667 757 822 42 91 24019 511 822 
38 926 29. 

25184 296 408 583 690 710 89 921 81 
26055 265 534 974 27099 188 391 4U 
47 728 892 28062 116 79 388 400 826 
919 29087 244 328 74 474 548 825. 

30159 277 378 555 58 95 631 752 89 
STO 933 31010 191 98 245 702 21 85 
947 32105 257 669 712 43 63 890 944 
50 89 91 33415 643 34006 37 56 216 
368 73 420 685 704 35023 111 49 66 363 
66 851 929 36055 142 50 566 747 873 
953 66 37123 437 526 606 844 586 94 
38048 150 259 310 446 510 89 641 59 
760 39239 315 538 67 761. 

40123 75 398 436 620 41 951 90 41013 
119 38 54 290 98 456 527 36 S62 42420 
720 43088 285 422 530 604 802 44289 
515 62 666 710 69 45008 165 86 613 46 
73 879 4610K 434 742 99ą 47078 222 427 
673 48005 6 43 128 216 312 493 637 
714 809 911 49086 170 306 930. 

50171 96 464 684 718 51119 362 443 
85 549 634 761 816 52099 407 28 509 35 

576 660 96 723 825 94 590M 57 675 803 34 37 794 108092 243 368 491 618 888 
109062 292 365 473 630 

110097 184 245 385 459 99 595 626 
73 719 111004 70 81 440 97 540 724 
112147 544 11.3089 187 277 397 451 620 
728 926 114105 70 577 632 90 801 81 
926 56 115008 273 376 95 501 21 35 880 
116062 117048 58 147 516 21 797 837 66 
85 118070 172 239 119276 92 346 460 

I2003Z 280 XV 58 552 80 720 73 » 7 ' 
89 121230 429 689 712 882 923 123147 
242 JM 792 929 123063 283 ,343 97 431 
593 932 68 124056 162 262 65 587 667 
738 84 86 99 838 

125168 281 91 97 523 89 639 913 94 
126123 72 325 422 592 625 786 955 
127239 50 63 530 717 34 832 128176 
206 49 55 320 99 599 83! 907 51 62 
129012 229 40 580 684 706 94 943 

130230 547 800 31 74 131030 <tt 124 
31 80 207 346 415 28 500 734 892 957 
62 132061 382 456 75 894 906 133147 
72 248 390 609 797 818 98 998 I34H0I 
166 309 31 434 586 93 915 V 94 135007 
24 98 131 259 93 322 891 136O40 42 92 
362 481 817 929 78 1.37174 454 606 85 
138188 217 22 86 335 557 609 72 748 
S46 929 139016 78 296 357 405 537 68 
812 

140221 81 355 545 680 933 67 141094 
118 40 75 221 40 622 797 842 942 142008 
92 333 727 143179 206 376 410 82 790 
838 975 144123 84 292 372 432 66 883 
145015 712 41 861 72 929 146164 316 
411 523 606 10 42 59 717 31 147217 49 
65 72 324 30 529 810 25 46 82 

1-aW. 

103 19 66 331 74.440 551 67 623 871. 
906 55271 331 447 518 832 56229 41 97 
69018 60 78 474 75 644 76 720 996 

70042 70 224 335 63 453 562 90 726 
35 834 901 71067 158 474 96 630 99 995 
72192 266 78 308 404 539 56 756 73189 
247 374 627 63 718 843 49 62 969 74042 
164 295 416 50 87 530 35 47 37 629. 
75312 91 402 816 981 76031 148 335 
418 580 611 54 79 77371 656 889 912 
78005 184 206 433 608 90 732 971 79055 
97 250 74 630 37 96 97 708 825 29 919 

80249 333 93 634 742 48 814 907 28 
81171 665 951 82273 701 862.929 83185 
2IS S6 398 412 513 612 61 768 845 942 
81 84034 81 116 *4 337 501 26 708 66 
85057 224 60 84 403 86036 346 432 770 
87040 73 96 204 743 990 88068 71 478 
164 94 208 658 752 923 89126 238 346 
467 75 501 16 44. 

90111 223 81 319 524 91721 90 92054 
267 465 608 754 984 93100 10 17 206 
27 35 352 937 94172 298 425 27 32 515 
93 95 98 617 721 43 942 95282 303 83 
560 841 96167 77 209 17 302 498 927 42 
97012 177 211 408 34 38 87 535 691 963 
99 98007 285 313 715 27 99055 153 283 
360 79 458 501 830 910. 

100047 220 528 751 807 14 101415 88 
510 93 603 773 102.306 35 62 516 51 66 
685 743 73 800 103016 127 348 52 418 
842 975 76 1042.34 488 97 507 627 35 
940 78 105239 309 86 418 602 84 89 753 

308 400 95 575 638 49 794 910 57269 81 837 41 83 86 98 945 106406 576 670 753 
424 26 66 508 47 809 58005 20 167 325' 884 974 97 107007 186 291 393 610 33 

Wybuch zb om ha 
nafty 

M okracte w Hawne 
PARYŻ. 19.12. W jsorete Le 

łlavre zapajił sę wielki transpor­
towiec nafty załadowany 100.0OO 
Htrów łatwopalnego płynu. Pe-iar 
spowodował wielka eksplozję. 

Płonąca nafta rozlała s!e po po­
wierzchni basenu portowego I M-
jet« przepływający obok kuter ry­
backi. Zbiorn* benzyny tu fortrze 
eksplodował wskutek pożaru. lxr 
na właściciela kutra z córką rzu­
ciły srę do morza. Wydobyto tyl­
ko zwłoki 
' Pożar transportowca uafty poclaj 
imał za sobą ogółem 5 i " 
dZKchfc. " > * " ( • , 

Zaburzenia w Berlinie 
Sprswty ihieolt 

BERLIN. 18. 12. Wczoraj wie­
czorem w różnych czę*e.acji mia­
sta doszło do poważnych zaburzeń 
połączonych z napadami na sklepy 
z żywność ą. Sprawcom napadów 
udało sie umknąć przed przybyciem: 
poHoji. W dzielncy pórnocj«| w: 
czas:e demonstTacyJ konrunt/tyez-
nych z tłumu padły strzały. 

Otwarcie obrad 
Mateł Eiile-Jty 

BIAŁOGROD. 18. 12. Przybył 
tu dziś minister Benesz, oraz n:.ni-
ster Tttriescu, których powita* ag 
dworcu minister spraw z&rrtncz* 
nych Jevt.cz j zastępca jeao Fo-
«cz. 

Pierwsze posiedzenie konferencji 
ministrów państw Małej En:enty 
rozpoczęto się dziś o godz. 5-eJ po 
ix)hrdniu. 
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Gdyby którykolwiek z wesołych kompanów Oraj. 
aerta dowiedział się w jaki sposób Ernest Stanisła­
wów icz spędził tę noc sylwestrowa. — kpinom nie 
byłoby końca. 

Zważył wszystkim humory, zepsuł zabawę, zro­
bił dziką s> wanturę z przyjacielem i zabrał dziewczy­
nę. Wszystko to było jeszcze, jako taka zrozumia­
łe. Urżnął się i — koniec. Jutro napewno zatelefonuje 
do Ntewsiejewa, serdecznie przeprosi i załatwią spra­
wę przy nowym kieliszku. Nawet okazja będzie. Na­
turalnie musi opowiedzieć jak tę noc zakończył i czyj 
dziewczyna była aby warta całej tej „rycerskiej"; 
awantury. 

Ale Orajneft nie dzwonił do nikogo i nikomu nie 
rwierzał się z tego co przeżył tej nocy. Pozostało 
to nazawsze jego tajemnica. 

Czy* mógł pijackiej kompanii zwierzać tajermu-
eę swego serca? Zakochał się. Tak, najpoważniej 
w świecie zakochał się w Marysi Brocktej. 

Niedługo taki skandal mógł być utrzymany w ta­
jemnicy. Zresztą Orajnert niewiele dbał o tajemni­
ce. Doszło do pojedynku z Niewsiejewem. Do poje­
dynku bezkrwawego, naturalnie, gdyż otej uważali 
spotkanie za załatwienie formataosci i puknejH z pi­
stoletów w powietrze. Ale Grajnert nie podał Teki 
przeciwni!, pwi po pojedynku i — rzecz prosta — tein 
samem zerwał z cała. tak zżyta kompania. Doszd 
do wniosku łe zwariował, a wogfjte, z „potaczyse-
kami nigdy nie wiadomo"-. 

To Grajnertowi było na rękę. Uniknął raz na za-
wszeHoca tiomaczeń i dopsfcrwań aj* ze ate­

ny przyjaciół. Pozostawała rodzina i „towarzystwo". 
Ta skandal wybuchnął w całej okazałości. Grajnert 
począł bywać z Marysia. Naturalnie nie z wizytami. 
Ale w teatrze, na koncertach, w restauracjach na sal:... 

Widział go ktoś raz i drogi. Grajnert kłaniał się 
znajomym zdaleka i mężnie znosił wszystkie miny 
zdziwienia i oburzenia. Otrzymał dwa ostrzeżenia od 
maiki. Nie pomogło. Wreszcie już w dwa miesiące 
po tej pamiętnej nocy sylwestrowej suchym, krótkim 
Rstem zawiadomił matkę, że się zaręczył „z tą pa­
nią, co do której tyle plotek krąży, i ślub odbędzie 
się niedługo O dacie pewno Mamy nie zawiadomię, 
bo 1 po co — pisał. — Nie sądzę, aby Mama uznała 
za możliwe przybyć, a napędziłbym sobie tylko 
wszystkie ciotki i moc zielonych małp z petersbur­
skiego towarzystwa". 

Mieszkał osobno. W pięknem sześciopokojowem 
mieszkaniu na Fontance. W odpowiedzi otrzymał we­
zwanie od matki: „proszę, abyś mnie zaraz od wę­
dził. To nie do wiary co piszesz..." Odpowiedział 
znów Katownie: „jak najchętniej przyjdę, ale z narze­
czoną, aH Mama mogła naocznie przekonać się, że 
nie ma powodu do tragedii". 

Ta wymiana listów znaczyła poprostu zerwanie 
z matką. 

Rzeczywiście tragedia nie była tak wielka, jak 
się mogło wydawać matce i „zielonym małpom" pe­
tersburskiego towarzystwa. 

Marysia Bracka była dziewczyną z zupełnie po­
rządnej rodziny. Ojca wzięłi do wojska, jako „pra-
porszczyka" rezerwy. Została sama w wielkiem, ob-
cem jej mieście. Przyjechali tu po śmierci matki przed 
rokiem. Ojciec zerwał z całą rodziną dla jakichś waż­
nych powodów, o których Marysia nigdy nie umia­
ła wiełe powiedzieć. Ody go wezwano do szeregów, 
prawie z dnia' na dzień, płakała serdecznie. Uspaka­
jał ją: 

'— Trudno, moje dziecko. Będziesz musiała sobie 
dawać radę Jakiś czas. To długo r.se potrwa. Zosta­
wiam ci DIMMM on part żjngodni później bodę DOR-

syłał. Zresztą, wszystko to się musi skończyć za dwa, 
trzy miesiące. 

Skończyło się wcześniej — straszną, wieścią. Już 
w dwa tygodnie po wyjeździe tatusia dostała wia­
domość, że „zginął bez wieści". Więc nie zabity, by­
ła jakaś nadzieja... łudziła się. Ale co teraz czynić? 

Znalazła posadę ekspedientki w sklepie z cukier­
kami. Tam dowiedziała się dopiero, że jest ładna. Od 
klientów, którzy dla niej tylko przychodzili, od szefa, 
który kazał jej się uśmiechać i flirtować ze starszy­
mi panam: w bobrowych kołnierzach, wreszcie od 
koleżanki która Ją umiała namówić na nową. nie­
znaną karJeTę. Występ w gabinecie u Niedźwiedzia 
był debiutem Marysi 

Tego wszystkiego dowiedział się Grajnert Już 
pierwszej nocy. Odwiózł Marysię do domu. Umówtf 
się nazajutrz w cukierni i oto zaczął się dla Graj-
nerta okres najpiękniejszy w życiu. Okres zdoby­
wana serduszka młodego dziewczęcia, 

Dla zblazowanego hulaki były to emocje niezwy­
kłe. Marysię wszystko dziwiło i wszystko cieszyło. 
Spedzati teraz ze sobą całe dnie. Orajnert rozkoszo­
wał się wrażeniami i uczuciami, których dotychczas 
nie znał. Czystość tych uczuć była dlań rewelacją, 
Była czernś oszatamającem. Po kilka razy dzenme 
powtarzał sobie: Jakże mogłem tak żyć dotychczis. 
To głupie, i wstrętne". Z nikim się nie widywał, ni­
gdzie nie bywał. Wszystko dla niej. wszystko z nią. 
Kupował jej różne drobiazgi w podarunku. Cieszyła 
się wszystkiem jak dziecko. 

Raz zaryzykował i przysfósł jej przepiękny pier­
ścionek z dirźą czarną perłą. Krzyknęła z zachwytu 
1 — wybuebnęła płaczem. Nie rozumiał. Jeszcze jej 
ani razu nie objął, ani nia pocałował; stał więc bez­
radny. nie wiedząc Jak Ją uspokoić. Bełkotał jakieś 
słowa zmieszany. Zrozumiał wreszcie— 

Wziął w del&atnie 7* rękę, przyciągnął ku sobie 
i zaczął mówić ogromnie niezgrabnie: 

— Marysia pewno się gniewa, że taki pierścio­
nek... że taki drogi... że z Jakiej racji ma to przyjąć, 
bo to nie źadea drobiazg-. Prawdą?. 

M.fczała, ałe wyczuł, ie zgaduję czemm jej 
przykro. 

— A gdybym. Marysiu, chciał się tym pierścion­
kiem zaręczyć z tobą- Czybyś przyjęła? 

I rak się odbyły Ich zaręczyny, choć mogły się 
odbyć w każdy inny sposób, bo się kochali. 

Natuialnle tego wieczoru szaleli do balego rana. 
I zaraz też ustała datę śrubu: jak najprędzej. Na 

przygotowaniach zeszedł im czas .szybko i pewnego 
dnia, gdy wszystkie „zielone małpy" z petersburskie­
go towarzystwa wyłegiwaJy się jeszcze w łóżkach, 
gdyż była zaledwie dziesiąta godzina rano. w koście­
le Sw. Katarzyny odbył się cichy ślub przy bocznym 
Ołtarzu. Dwuch kolegów Grajnerta z Instytutu asy. 
stowało w roti świadków. Nikogo więcej ze znajo­
mych/ Do kawalerskich apartamentów na Fontance 
weszła żona. 

Świadkowie został zaproszeni na kolację. Nie 
przeciągnęła się ona długo. Młodzi chcieli zostać na­
reszcie sami Goście byli dyskretni. 

Grajnert wycałował się z nfml.w przedpokoju, 
wyściskal. a gdy drzwi się zamknęły — zawrócił do 
saionu, gdzie zostawił żonę. 

Nie byłe Jej tam. 
— Idźcie spać, Karolu — rzeteł do służącego. — 

Ja tu już sam śwatła pogaszę... 
Służący usłuchał pohopnie i ze zrozumieniem. 

Gdy ucichły jego kroki w korytarzu, prowadzącym 
do pokojów służbowych, Pan Młody ruszył ku 
sypialni. 

Drzwi zastał zamknięte. Nie zdziwił się. 
— Co tam moja żonka robi? — spytał. Głos mu 

drżał wzruszeniem i emocją przed tą chwilą, która 
się sianie, gdy przekroczy próg sypahri 

Nie oapowledzauo mu. Nacisnął jeszcze raz 
kian*ę. Teraz usłyszał zmieniony głos żony. Jakby 
przez *zy: 

— Nie wchodź. Erku.; Proszę cię. n'e wchodź!.* 
Za drzwiami rozległo sie głośnie szlochane. 

iD. c »* 
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Gwiazdka dla dzieci policjantów Maszyna duchów 
Medium przepowiada katastrofę 

Niezwykła publiczność zapełniła. maszyny. 70 tysięcy miał ureguto-
8al« paryskiego sądu przed kilko 
ma dniami. Brodaci panowie o dłu­
gich. spadających na kołnierz włó-„ 
saeh. młodzieńcy o ni&przytom-
uefli spojrzeniu rozbieganych oczu, 
rozWsteryzowane paniusie... 

Strony, wojujące ze sobą w tym 
procesie, były tez niezwykłe. 

Państwowa fabryka chemiczna 
oskarżała Instytut Metafizyczny w 
Paryżu o niedotrzymanie zobowią­
zań i żądała, by sąd przyznał od 
Instytutu na rzecz fabryki siwne 70 
tysięcy franków. 

Cóż to jest Instytut Metafizycz­
ny? 

W Paryżu na bułwarze Neył 
wznosi sie piękny gmach, będący 
siedzibą tego towarzystwa. Omach 
ten ufundował testamentem boga­
ty handlarz win Leon Meyer, któ­
ry przez cale życie zajmował się 
sprawami spirytyzmu i życia po­
zagrobowego. 

Kierownikiem Instytutu jest zna­
ny psychiatra francuski dr. Osty. 
Poprzednik iego, dr. Geley. zebrał 
dJa Instytutu niezmiernie ciekawą 
kolekcje gipsowych odlewów zma­
terializowanych rak ducłrów. uka-
niłiacych sie na seansach. 

Ów dr. Geley zginął w katastro-
Jle samochodowe), a w Instytucie 
opowiadano sobie, że śmierć tę 
•przepowiedziało mu na seansie 
dwa dni przedtem, pewne polskie 
medium. 

Instytut fen posiada niezwykłą 
(wprost sale, przeznaczona dla se­
ansów spirytystycznych. 

W sali tej znajduje sie szereg 
nrzadzeń. mających na celu zapo­
bieganie oszustwom medjów. Naj­
ważniejsza iest wspaniała maszy­
na, która w całkowitych ciemno­
ściach utrwala na taśmie kinema­
tograficznej każdv ruch. dokonany 

Dokohi. 
Ten to właśnie aparat jest przed-

liotetn procesu. 
Na zamówienie Instytutu wyko-
ała te maszynę duchów fabryka 
hemiczna za sumę 170 tv«iecy 

franków* (koło 60 tysięcy złotych). 
100 tysięcy franków zapłacił In­
stytut natychmiast PO dostarczeniu 

wać w późniejszym terminie, po 
wypróbowaniu maszy-". 

Maszyna ta jest. poprostu, cudem 
techniki. Automatycznie, bez u-
dzlału jakiegokolwiek człowieka 
utrwala ona każdy ruch, wykona­
ny w ciemnej sali. Umieszczone w 
różnych punktach pokoju lampy 
wysyłają niewidzialne ultraczerwo 
ne promienie działające na kliszę. 

Maszyna posiada także urządze­
nia alarmowe, które zaczynają dzia 
lać. gdy medium chce nieznacznie 
dla otoczenia zmienić miejsce. 

Jedna, tylko, wadę posiada owa 
maszyna. Oto. jest ogromnie ha­
łaśliwa. 

Na tym szczególe opiera sic In­
stytut Metafizyczny, motywując 
niedop'acenie należności tern, że 
hałaśliwa maszyna przeszkadza w 
seansie. 

Sędziowie zawezwałi w tej spra 
wie eksperta. Ody ten nie pomoże. 
trzeba będzie chyba zwrócić się 
do... duchów. 

W Warszawie odbyła sie onegdal gwiazdka dla dzieci lunkclona-
rjuszów pollcii państwowej, zorganizowana staraniem Rodziny Policyjnej. 

Na zdjęciu dziatwa podczas gwiazdki. 

Amerykański Cyrano 
niepodobny do francuskiego 

Bohater słynnej sztuki Edmunda 
Rostaoda, Cyrano de Bergerac od­
znacza sie potężnym nosem. • Ta 
przykra skaza piękności budzi 
drwiny. Cyrano nie czuje sie tom 
jedąa/k w najmniejszej mierze skrę 
powany. Wprost przeciwnie. ..Do­
wiedzcie sie .że dumny jestem z ta 
kie«o wyrostka" — mówi ustami 
poety. 

Wcale inaczej postąpił jego 
odpowiednik na gruncie amerykań­
skim, student uniwersytetu WJ-

i niekształtnego nosa. W liście na­
pisanym na kilka chwil przed śmier 
clą. wyjawia tragiczny komizm 
swojej egzystencji: „Drwiono za 
mnie od dzieciństwa z powodu ma 
jego nosa. Boje sie ludzi.'Dziewczę, 
ta spoglądały na mój nos 1 wybu­
chały śmiechem. Nie mogę taco 
dłużej znieść'". 

Amerykański Cyrano mógł ina­
czej zapatrywać sie na swój nos, 
niż Cyrano francusku Dziwnem 
jest tylko, że w epoce chirurgii este 

szyngtońskiego. Teodor Hofman:i. tycznej nie uciekł się do tego śród 
który w tych dniach popełnił samo !ka, woląc śmierć. 
bójstwo z powodu— zbyt długiego I 

•W-

„Szanowni słuchacze... 
Precz z mowami na bankietach! 

I I 

Długi, w podkowę ustawiony stół, 
olśniewająca biel obrusa i serwet, po­
łysk porcelany, blask kryształów, bar-

Rozwiązanie potwornej zagadki 
Guwernantka i jej uwodziciel 

Pociąg Rzym — Neapol pędził 
wśród pól włoskich. 

Dwaj jadący na urlop młodzi żoł 
nierze układali się właśnie do snu, 
gdy nagle, w drzwiach ich prze­
działu ukazał sic jakiś nieznajomy. 

— Mam do oanów prośbę — po­
wiedział. — Za chwile pociąg za­
trzyma sie na stacii. Musze tam 
wyiść. by dopłacić do taryfy po­
ciągu pospiesznego, bo kupiłem 
niewłaściwy bilet w Rzymie. Czy 
nie zechcieliby panowie popilno­
wać moich dwu waliz w sąsiednim 
przedziale? Niema tam nikogo. 

Żołnierze zgodzili sie chętnie. 
Pan wysiadł na najbliższej stacji 
i... nie wrócił. 

Żołnierzy nie zaniepokoiła ta o-
koliczność wcale. Położyli się 
spać. a gdy nad ranem mieli wy-

Gwiazdkowa wystawa malarska 
11 r*-r;: *r 

pmyriyiitTi » 

małej stacyjce, 
do zawiadowcy 

siąść na jakiejś 
zanieśli walizy 
stacji. 

Uderzyło ich przytem. że walizy 
były ogromnie ciężkie i podzielili 
sie tern spostrzeżeniem z zawia­
dowca. 

— Zobaczmy, co też tam wozi 
ów nieznajomy — powiedział za­
wiadowca. 

Otworzyli walizę i... zmartwieli. 
Leżały tam pokrajane na części 
zwłoki młodej kobiety. Olowy nie 
było. Zbrodniarz odrąbał ja i u-
krył gdzieindziej, by utrudnić u-
stalenie tożsamości z^irłej. 

Policia wszczęła gorączkowe po 
szukiwania. 

Ze zwłok ofiary trudno było coś­
kolwiek wywnioskować. Mogła 
mieć od 22 do 30 lat i najwidocz­
niej nie była zniszczona pracą fi­
zyczną. To wszystko. 

Waliza pochodziła z. jednej ze 
znanych firm w Rzymie, ale nie-
sposób było ustalić, kto i kiedy ją 
kupował. 

Żołnierze nie potrafili określić posadę i pojechała z nim razem. 
dokładnie twarzy nieznajomego.) Paulina zwierzała sie przyja-
Potworna zagadka stawała się co- ciólce z obaw. iż narzeczony bar-
raz bardziej nierozwiazalna. 

Dla rzucenia światła na tajemni­
czą zbrodnie zwrócono się do ro­
dzin. w których w ciągu ostatnich 
tygodni zginęły młode dziewczęta, 
lub kobiety. 

Ta droga okazała sie skuteczną. 
W ooiicji zjawił się pewien mło­
dzieniec Oino Goretti i oświad­
czył, że przed trzema tygodniami 
zginęła iego siostra. Paulina Go­
retti. Wraz z bratem zaginionej 
zjawiła sie iei n>zyiaciólka. Olga 
Melgradi 1 opowiedziała nastepu-
iaca, historie. 

Paulina Goretti była guwernant­
ka w pewnym poważanym domu 
w Rzymie. Pewnego dnia podała 
do pism ogłoszenie matrymonialne 
i w ten sposób zapoznała się z pe­
wnym młodzieńcem. Przedstawił 
iej sie iako właściciel pensjonatu 
w Snezii i namawiał ia. bv rzuciła 

Sztywna wymiana 

W kasynie podofleersktem w stolicy została otwarta zbiorowa wystawa 
gwiazdkowa artystów malarzy Heleny Drowołsklel, Wandy Gentil Tlppen-
hauer I Antoniego Suchanka. Na zdleeln od lewe): art. mai. Suchanek, gospo 
darz kasyna st sierżant Adamski, art mai. Gentil Tlppenfaatier, kpi. Klaklart, 

mai. Drowolska, mir. Singer, dyr. Gruszewskl I kpt. Bergryn, 

• Lekarze rozebrali szczątki 
wielkiego Gambetiy 

W Paryżu wyszła w tych dniach 
książka, która Już zdążyła narobić wie­
le hałasu. Autorem jest p. P. B. Gheu-
»i; przynosi on niezwykle rew?'.acle 
odnoszące się do śmierci wielkiego 
GamłjeMy. Dowiadujemy sie. w Jak bar­
barzyński sposób obeszli sie- lekarze 
ee szczątkami Do&roiertnemi sławnego 
netU stanu, który byt dusza obrony 
Pat^ża i Francji w wojnie i Niemca-
tai w 1871 toku. 

Ciało Gambetty ogołocono z głowy. 
serca I innych organów. Gdy trumnę 
ze zwłokami przewiezomo do Nicei i 
tam otwarto, stwierdzono z przeraże­
niem brak głowy. Przy wkładaniu cia­
ła Gambetty do trumny obecni byli tyt­
ko lekarze I tyłko oni mogli popełnić 
te profanacje. Jeden wzdął głowę, drugi 
prawe ramie, trzeci serce, czwarty 
wnętrzności. W trumnie pozostały tyt­
ko Jakieś ochlaipy m 

grzeczności 
Jak wiadomo, przed krłku miesią 

cami Hindenburg ofiarował pewnej 
rodzimie francuskiej szpadę, którą 
jeden z jej członków, będący ofice­
rem w czasie wojny 1870-71 roku, 
zmuszony był oddać Niemcom pod 
Sedanem. 

Mniej znany jest dalszy ciąg tej 
sprawy. Otóż attache wojskowy 
ambasady francuskiej w Berlinie 
•Doinformował się, czegoby sobie 
życzył wzamian prezydent Rzeszy. 
Odpowiedziano mu, że Hindenburg 

byłby bardzo szczęśliwy, gdyby 
Francja wydała sztandar 3 pułku 
gwardii pruskiej, zdobyty w czasie 
ostatniej wojny. 

Życzenie to uznane zostało w Pa 
ryżu za wygórowane i niemożliwe 
ao spełnienia. Natomiast postano­
wiono ofiarować staremu feldmar­
szałkowi historie armii francuskiej 
od zarania dziejów aż do najnow­
szych czasów. Jest tego trzydzie­
ści tomów, wspaniale oprawnych. 

rto*ef»no mje»wvi %nr*nwĄ 

Tłusty ślad 
Tragedia ubogiego artysty 

dziej interesuje sie iej oszczędno 
ściaml. niż iei osoba, ale mimo to, 
wyjechała do Spezti. 

Od tej chwHi wszetki ślad po 
nici zaginał. 

Te szczegóły były już ogrom­
nie cenneml wskazówkami. 

Brat I przyjaciółka ofiarowali się 
nadto, że obejrzą zwłoki 1 może 
poznają czy sa to zwłoki niesz­
częśliwej Pauliny. 

Z trudem złożono porąbane 
części, i oto oo znamieniu na ra­
mieniu ofiary. Olga Melgradi po­
znała przyjaciółkę. 

W ten sposób władze mają już 
pewną drogę do odnalezienia zwy­
rodniałego mordercy. 

wy kwiatów przy nakryciach. — Oto" 
obraz uroczyście zastawionego stołu 
na tylu bankietach ł uroczystych obła-
dach, Jednakowych na całym świecie. 

Zgięta- w ukłonach służba bezszeJeśt 
nie roznosi potrawy, na półmiskach 
znakomite przysmaki, w kieliszkach' 
perli się wino. Wszystko byłoby dcc 
prawdy, przyjemne, gdyby nie... 

Gdyby nie Jeden drobny szczegół! 
Mowy! Biesiadnik co chwila musi 
przerywać Jedzenie patrzeć, Jak potra­
wy stygną na talerzach i słuchać prze' 
mówień. 

— Szanowni słuchacze 1 ty, czet' 
godny Jubilacie! 

Mowy ciągną się w nieskończoność!. 
Przeważnie nudne, nabrzmiałe fraze­
sami. bezmyślne. 

Przeciwko tej pladze zaprotestowf 
no Odzie? Oczywiście w mieście, 
gdzie ludzie cenią nadewszystko spo­
kój przy Jedzeniu: w Paryżu.' 

Zawiązała sic tam Liga przeciwko" 
mowom na bankietach. Członkowie te] 
ligi maja walczyć by na Jednym ban­
kiecie nie wygłaszano wiece), niż trzy 
mowy i by każda- z nich nie trwała 
dłużej, niż 10 minut 

Pokaz radiotelegraficzny 

• 

-&• 
o wróża gwiazdy na dzień 20 

Rano — powodze­
nie w interesach 
wieczorem — w mi 
tośa i satuce. 

Dzień dzisiejszy 
przynosi spotesowa 
nie sie krytycyzmu 
ostrożności I wyra 

obiecuje wzrost zdolności 
proiekty finansowe I 

chowania. 
anal'tycznych. 
EyskL 

Nadaje sie do czynienia poszuki­
wań. dyskusyj naukowych, naucza-
ala. stadiów, załatwiania ważne! ko­
respondenci!. a takie bandtu. posre-
dnetwa. szukania posady ! układania 
crolektów zarobku, stosunków z robo 
anfcmri i podwładnymi i załatwiania 
wszelkich spraw dotyczących białe-
•v. medycyny, lekarstw, doktorów. 

CZYTAJCIE 

[gita |f222 

bezrobotnych, ubezpieczeń społecz­
nych i prawodawstwa społecznego. 

Jest to odpowiedni dzień dla wszel­
kich nowych poczynań, zawierania 
znajomości I związków — zwłaszcza 
w godzinach rannych. 

Bowiem kojo godz. 10-eJ dodatnie 
wpływy kosmiczne obiecują dobra 
passe pod wszystkleml względami, co 
powinno być odpowiednio wykorzysta­
ne. 

Okres poobiedni przynosi spotegowa 
nie sie energii I przedsiębiorczości, na­
tomiast później, weczorem — koło go­
dziny 21-eJ możemy być narażeni na 
niepowodzenia towarzyskie, zwłaszcza 
w stosunkach z przełożonymi I osoba­
mi wyże) stolaceml. 

Nie będzie to jednak nic poważniej­
szego. a okres późniejszy — zwłaszcza 
po godz 22-etJ — obecnie nowa pasę 
pomyślność. przynoszącą wesołość i 
dobry nastrój. Będzie to dobry czas 
da spraw miłości I sztoki, a osoby płci 
odmienne) wówczas poznane — beda 
dla nas później usposobione życzliwie. 

Dziecko dziś nrodzone — uprzejme. 
filmujące- usposobione opłymistyczjic 
—okaże zdolności do interesów i talem 
ia ailvatynjaie. Czeka Je w życiu po 
— *----"-* ' :-

— Co Ja biedna bezdzietna sirota 
zrobię — granda, wstyd i galamacjal 
Nic tylko wal ciężki frajerze łbem o 
ścianę i płacz Jak ten małoletni dzie­
ciak! 

Tak ponurym myślom oddawaj sie 
malarz pokojowy p. Konstanty Piecha-
!ak siedząc na drabinie, w mieszkaniu 
pp. Rybickich przy ul. Hoże] I długim 
stylowcem wyciągając genialnie szla­
czek. 

Przyczyną tego nastroju była kom­
promitacja Jaka oczekiwała artystę w 
związku z nadebodzącemt właśnie Z!e-
lonerrn Sw.ątkami. 

Pan Konstanty umówi sie na Biela­
ny ze swoją „a la narzeczoną" n-ną 
Weroniką Ptaś. 

— Kuchta, parzygnat rosołem per-
fotnowiatny. żółtych kamaszów Jej sie 
zachciało koniecznie 1 teraz tyle mam 
przez to zmartwienia. 

Ważył w myślach swoje fundusze t 
po raz setny chyba stwierdził że o fau-
p.otm nowych bucików mowy być nie 
może. 

A tu panna Weronika zapowiedziała 
wyraźnie: 

— Kamasz musisz pan włożyć nowy 
I wentualnie ma sie rozumieć żeby 
był żółty 

tak ten koparek. 
Bo inaczej na statku pana Konstan­

tego samego zostawię. 
Wymagam tego względem koteżan-

ków. które też takżesamo na Bielany 
Jedą 1 mogą powiedzieć, że wyglądasz 
pan Jak tapetach, a tegobym nie prze­
żyła chyba sencjo octowo sie struć. 

Ale szkoda mnie młodego życia, z 
powodu że sie za mało Jeszcze znamy. 

IZuMm urno • tfftjr 

się pan postarać. 
Perspektywa utraty pięknej wydecł 

ki z odpowiednie świąiecznem, .kory-X Kon­tem" czyh' wyżerką napełniła 
riantego goryczą. 

Nagle zakochany plastyk spojrzał na 
wielką szafę stojącą w sąsiednim po­
koju. Był sam w mieszkaniu, zsunął 
się bezszelestnie z drabiny i z biląćem 
sercem zbliżył sie do szały. Wysunął 
szufladę I ku swojej radości ujrzał w 
niej kilka par bucików. 

Pośrodku wabSy piękną kana-ikową 
barwą 

nowiutkie „tólclakt". 
Los zakochanym sprzyja. Pan Kon­

stanty nietyłko znalazł to czego szu­
kał, ale i zdołał niepostrzeżenie WT-
nieść z lokalu. 

Rozumie sie na wycieczce byt. Jak 
sie bawił nie wiadomo, ale wracał do 
domu w fatalnym humorze. Koleżanka 
p. Weroniki upuściła mu na nowy ka­
masz gorący klops, wskutek czego na 
nieskazitelnej Jasnej powierzchni po­
wstało niczem niezatarte piętno. 

Oczywiście p. Konstanty rugnął nieo­
strożną panienkę, ale to mu nie dało 
żadnej satysfakcji. 

Na dobitek przy bramie doma ocze­
kiwał na wycieczkowicza posterunko­
wy w sprawie wyjaśnienia kwestłi bo­
tów p. Rybickiego. 

Żółty kamasz z wizerunkiem Mopsa. 
znalazłby sie na stole sędziego grodz­
kiego. Jako dowód rzeczowy, gdyby nie 
amnestia. 

RzeczposooMia z duszy I serca odoo-
śeffa p. Konstantemu chwflę słabości 
Konsekwencje tego przestępstw* nosł 

•.ArMoki 

W obozie Kościuszkowskim w Warszawie odbyt sie onegdal pokaz radlo> 
atacyj polowych na uroczystości otw arcla warszawskich ośrodków P. W. 
radiotelegraficznych. Na zdleeln budowa stacji radiotelegraficznej nadaw­

czo • odbiorcze]. 

Nowa broń na wilka 
Przygoda lekarza 

Dr. MeHer był lekarzem w malem 
miasteczku lotewskiem. W promieniu 
wielu kilometrów wokół miasta nie by­
ło innego lekarza tak, że był w usta­
wicznych rozjazdach. 

Pewnej nocy zawezwano go do cho­
rego, mieszkającego w głębi lasu. 

Lekarz Jechał drogą leśną na rowe­
rze, gdy nagie z gęstwiny zabłysły ku 
niemu dwa charakterystyczne świateł­
ka: oczy wilcze. 

Dr. Meller zaczął uciekać, ale zwie­

rze Już wypadło z gęstwiny i schwy­
ciło go za łydkę. 

Potworny strach zjełył włosy na gM 
wie lekarza. Niw miał przy sobie bro­
ni l Już widział oczyma wyobraźni o-
kropną śmierć. 

I nagle, naszło na niego w obliczu 
owego niebezpieczeństwa, natchnienie. 
Sięgnął do kieszeni I wydobył szybkim 
ruchem latarkę elektryczną. Zabłysło 
mocne światło I... wilk, jak rażony] 
strzałem, podkulił ogon pod siebie I 
uciekł wgtąb lasu. 

RADJOPROGRAM 
DZIŚ 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.10: Płyty. 
15.50: Płyty. 
16.25: Odczyt „Pierwszy rok nau­

czania dawniej i dzisiaj". 
16.40: Odczyt „Z nad świętej rzeki". 
17.00: Koncert symfoniczny, poświę­

cony utworom R. Wagnora w wyk. 
ork. Filharmonii Warsz. 

18.00: Felieton ..Prośba o narty — 
wygi. K. Makuszyński 

19.20: „Bieżące wiadom. rolnicze". 
19.30: Felieton muzyczny „Miłość 

poety Schumanna — Heinego". 
20.00$ Koncert popularny. 
21.00: D. c. koncertu. 
21.40: Arie i pVeśni w wyk. Ewy 

Bandrowskid-Turskiej. 
22.15: Kwadrans literacki „Przeba­

czenie" W. Rogowicza. 
22J0: Koncert kompozytorski R. Ma 

ciełowskiego w wyk. kompozytora. 
23.00: Muzyka taneczna. 

lUYRO 
11-58: Sygnał czasu. Hejnał i Krałto-

12.10: Płyty. , 
15.35: Program dla dzieci. 
16.00: Płyty. 16.40: Odczyt „Podsta 

wowe cechy wojska". 
17.00: Odczyt dla nauczycieli muzy­

ki „O metodach nauczania śpiewu: Ab­
solutnej 1 względnej". 17.20: Płyty. 
17.40: Odczyt zagadnienie skrócenia 
czasu pracy na terenie międzynarodo­
wym". 

18.00: Muzyka lekka I taneczna. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza'* 

19.30: Dialog .Domyślne serce księż­
niczki Czartoryskiej". 

20.00: Audycja „Tenor, sława I kres'* 
(Caruso). 20.30: Reclłał skrzypcowy! 
H. Clokersa. % 

21.10: Koncert Kameralny. ' 
22.00:- Jła widnokręgu. 22.1S: PI* 

senki ludowe 22/40: Muzyka taneczna. 
23.00: Muzyka taneczna. 

Winszujemy 
Dziś: Dariusz* 
M m Teofil* 1 



Obniżki wygórowanych cen podręczników szkolnych 
domaga się powiatowa rada szkolna 

Pod przewodnictwem ka. dzie 
kana Cbodyki odbyło się w in­
spektoracie szkolnym posiedze­
nie rady szkolnej powiatowej, 
na którem przyjęto opracowany 
projekt preliminarza budżetowe­
go, na przyszły rok. Następnie 
postanowiono wystąpić do ku­
ratorium okręgu szkolnego brze­
skiego z wnioskiem o zorgani­
zowanie szkoły powszechnej w 
Rybnikach gm. Obrubniki; da­
lej uchwalono prosić kurator­
ium o interwencję w minister­
stwie W. R. i O. P. w sprawie 
obniżenia cen podręczników 
szkolnych. Są one zbyt wygó­
rowane i w obecnych warunkach 
przekraczają możliwości płatni-

P. wojewoda M. Zyndram-Koś-
cialkowski rewizytował wczoraj 
prezesa sądu okręgowego, p. O-
struszkę, poczerń zwiedził nowy 
gmach sądu. 

O godz. 2 min. 12 popoł. p. 
wojewoda wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

Pomoc bezrobotnym 
Komitet funduszu pomocy bez­

robotnym rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym w składach swych 
przy ul. Piłsudskiego wydawa­
nie pieczywa i węgla na świę­
ta bezrobotnym, którzy zostali 
zarejestrowani i skontrolowani 
przez państwowy urząd pośred­
nictwa pracy. 

. Z e b r a n i e 
akademików - blałostoczan 

Zarząd organu reprezentacyj­
nego akademickich kół biało-
stoczan zawiadamia, że w dniu 
21 grudnia rb. o godz. 5 popoł. 
odbędzie się w gimnazjum mę-
skiem im. Marsz. Piłsudskiego 
zebranie informacyjne wszyst­
kich akademików białostoczan. 

P o d z i ę k o w a n i e 
Za przesłaną sumę zł. 150, na 

zakupienie ubrania dla dzieci 
biednych szkoły powszechnej 
Nr. 2, tą drogą składają serdecz­
ne podziękowanie zarządowi 
ogniska kolejowego w Białym­
stoku, opieka i kierownik szko­
ły powszechnej Nr. 2 w Bia­
łymstoku. 

cze szerokich sfer. Wreszcie 
wyasygnowano 400 zł., pochodzą­
cych * z ofiar mieszkańców pow. 
białostockiego, na udzietónie 
doraźnych zasiłków niezamoż­
nym rodzicom, względnie opie­
kunom, na zakup podręczników 
i obuwia dla dzieci, uczęszcza­
jących do szkół powszechnych. 

Do godziwe] wysokości 
maja, być obniżone opłaty targowe I t. d. 

W dniu wczorajszym otrzy­
mał magistrat białostocki zarzą­
dzenie p. Wojewody w sprawie 
obniżenia opłaUargowych, ryn­
kowych, rzeźnianych i t. p. P. 
Wojewoda zaznacza, że związ­
ki komunalne pobierają dotych­
czas opłaty przeważnie wedle 
dawnych wysokich stawek, nie 
licząc się ani z obecnem eko-

nomicznem położeniem wsi, ani 
z interesami konsumentów. Ce­
ny muszą być obniżone'do go­
dziwej' wysokości bez narażenia 
na znaczniejsze wstrząsy finan­
sowych interesów miasta. 

Analogiczne zarządzenia wy­
słano do wszystkich magistra­
tów na terenie naszego woje­
wództwa. 

Walka o uczciwą cenę prądu elektrycznego 
/ Jutro zaostrzenie częściowego strajku — Strajk w Łapach 

bowiem leży W związku z zapowiedzia-
nem na jutro jednodniowem 
zaostrzeniem trwającego od 7 
b. m. częściowego strajku elek­
trycznego - ogólnozwiązkowy ko­
mitet do walki o tanie światło 
wydał ulotkę, w której przypo­
mina o konieczności całkowi­
tego nieoświetlania mieszkań 
prywatnych. W ulotce tej m. in. 
czytamy: „Jeżeli elektrownia 
nie zdecyduje się do końca roku 
bieżącego obniżyć kosztów 
oświetlenia elektrycznego, Bia­
łystok przystąpi z dniem 4-go 
stycznia 1933 r. do zupełnego 
strajku elektrycznego aż do 
zwycięstwa. 

Zobaczymy do tego czasu, co 
zarząd elektrowni wybierze: 
czy uczciwy zysk, dostosowany 
do obecnych kryzysowych wa­
runków, czy uprawianie nadal 
zdzierstwa wbrew możności 
płatniczej ogółu konsumentów 
prądu elektrycznego. A wów­
czas społeczeństwo rozpocznie 
solidarną walkę aż do skutku." 

Ulotka zapowiada dalej, że 
tych, którzy wyłamią się ze 
strajku, będzie się piętnować, 
dla nikogo bowiem nie powinna 
być obojętną sprawa Walki z 
drożyzną elektryczności, a skła­
danie ciężaru walki na innych 
i mniemanie, że wypalona przez 
niestosującego się do strajku 
znikoma ilość prądu nie ma 
wpływu—jest błędem i sobkow-
stwem w najgorszem rodzaju, 
a co więcej przestępstwem, wy-
mierzonem przeciwko społe­
czeństwu. 

„Przestrzegajmy — kończy się 
odezwa—by nikt nie wyłamy­
wał się z akcji strajkowej, gdyż, 
wyniki jej zależne są od soli­
darności całego społeczeństwa, 

„Bracia Głowińscy" 
R y n e K - K o ś c i u i z K i N r . 9 , t e l . 2 - 6 0 

Polecają po duto zniżonych cenach 
W Ó D K I G A T U N K O W E 

w i n a K r a t o w e i z a g r a n i c z n e o r a z t o w a r y 
g w i a z d k o w e w d o b r y m g a t u n k u 

= po cenach ściśle nisko kalkulowanych a 

Eksportacja zwłok ś. p. Cz. Zdanowicza 

k 
Z domu przed pogrzebowego 

przy szpitalu Żydowskim na­
stąpi dziś o godz. 5 popoł. eks-
prtrtacja na dworzec kolejowy 
(Białystok I) zwłok zmarłego 
tragicznie w dn. 17 b. m. ś. p. 
Czesława Zdanowicza. Starost­
wo grodzkie wydało zezwole­
nie na przewiezienie zwłok do 
Nowo-Wilejki, miejsca zamiesz­
kania rodziny zmarłego, zwal­
niając ubogą jego rodzinę od 
opłat. S. p. Czesław Zdanowicz, 
zatrudniony jako uczeń ślusarz 
w warsztatach kolejowych w 
Łapach, zarabiał bardzo mało 
i ze swej skromnej pensji u-
trzymywał wraz ze swym bra­
tem, również pracownikiem ko­
lejowym, zatrudnionym w Wil­

nie, swą rodzinę t. j . matkę, 
dwie siostry uczenice i młod­
szego brata. Trumnę i krzyż 
ofiarowały warsztaty kolejowe 
w Łapach, przewiezienie zwłok 
koleją uskutecznione będzie bez­
płatnie. 

Ze względu na to, że zmarły 
był członkiem kolejowego przy­
sposobienia wojskowego — w 
eksportacji weźmie udział od­
dział tego przysposobienia z 
orkiestrą. 

• • 
Członkowie wszystkich klu­

bów sportowych w Białymstoku 
proszeni są o wzięcie najlicz­
niejszego udziału w oddaniu o-
statniej posługi zmarłemu. 

zwycięstwo 
ręku ogółul" 

Na posiedzeniu rady miej 
skiej w Łapach w dniu 10 grud­
nia br. zapadła uchwała o roz­

poczęciu akcji, mającej na celu 
obniżkę cen prądu. W związku 
z tern ludność miasteczka, ko­
rzystającego z prądu elektrowni 
białostockiej, zamierza w dniu 
jutrzejszym, solidaryzując się z 
Białymstokiem, przeprowadzić 
jednodniowy strajk elektryczny, 
polegający na nieoświetlaniu 
mieszkań prywatnych i sklepów, 
Ludność Łap płaci 80 gr. za 1 
klwtg. prądu, z podatkiem—88 
gr.—a więc taniej, niż Białystok. 
Zaznaczyć należy, że prąd dla 
dyrekcji kolejowej opłacony jest 
po 14 i pół za 1 klwgodz. 

Nowe władze 
Związku Strzeleckiego 

w Białymstoku 
Pod przewodnictwem p. sta­

rosty dra Żaka odbyło się wal­
ne zebranie członków oddziału 
Zw. Strzeleckiego w Białym­
stoku. Po wysłuchaniu sprawoz­
dań z działalności udzielono 
absolutorium ustępującemu za­
rządowi i wybrano nowe władze 
w następującym składzie: pre­
zes—dr. Zafc, wiceprezesi — ko­
misarz rządowy p. Nowakowski 
i p. Bączkowski, sekretarz—p. 
Daszek, skarbnik—dr. Rutowicz, 
członkowie zarządu—inż. Rusin, 
p. Grosser, inż. Pawlik, p. Za­
remba, dr. Bobotek, p. Czer-
kies, ppor. Nowak, p. Wącho-
łówna, p. Łabowska; komisja 
r e w i z y j n a pp: Sienczewski, 
Szczęsny i Szypiński; sąd ho-

Dowódca i korpus oficerski norowy pp: mjr. Popowicz rtm 
42 p.p zamiast życzeń z okazji Rytarowski i inż. Rusin. 

DLA DZIEWCZYNEK 
CZYŻ J E S T LEPSZY 
U P O M I N E K 

N I Ż 
IDEALNY KOMPLET 
O D B I O R C Z Y 

DETEF0N 
AMPLIF0N 

Do nabycia w Białymstoku w sklepie 
firmy St. HOMAN. Rynek Kościuszki 5. 

i 

Zamiast życzeń Swląteczn. 

świąt Bożego Narodzenia—zło 
żyli kwotę 120 zł. na urządzę 
nie „gwiazdki" dla najbiedniej­
szej dziatwy przedmieścia Bia­
łegostoku — „Wygoda". 

P. Antoni Mikołajczak, kie­
rownik sekretarjatu grodzkiego 
B.B.W.R. w Białymstoku wpła­
cił w administracji 5 zł. na bez­
robotnych. 

Rabunek czy defraudacja' 
Sołtys wsi Smołenka. pow. 

suwalskiego, Jan Kalejta za­
meldował, że w nocy z 16 na 
17 bm. do mieszkania jego wtar­
gnęło przez okno dwu uzbrojo­
nych osobników, którzy zrabo­
wali mu pod groźbą rewolweru 
340 zł. pieniędzy podatkowych 
oraz kwity kasy skarbowej na 
wpłacone podatki. Zachodzi po­
dejrzenie, że rabunek jest sy­
mulowany dla ukrycia przy­
właszczenia. 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, U l . 8-32. 
Poleca: artykuły ontyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonale wykonanie prac amat rskich 

K R A D Z I E Ż E 
Stanisławowi Olesiewiczowi 

(Choroszczańska 19) skradziono 
rower wartości 150 zł.' 

— Do mieszkania braci No-
chima i Hersza Ulictrich, dosta] 
się otworzywszy drzwi wytry­
chem, złodziej, zabierając futro 
i smoking wartości 1.000 zł. 

— Salomeą Zieniewicz (Gli­
niana 14) skradła Wiktorii Ila-
raburdzie (Gliniana 2) 20 ,zł,, 
które jej odebrano. 

— Aronowi Listikinowi (Ra-
bińsk 13) skradziono rower 
wartości 150 zł. 

*!»»•«», 
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"Ych. palm i orzechów kokoso­
wych. Stąd lei pochodzi lego 
nadzwyczajna skuteczność 

ZŹ»»»«* **»ya« 

MYDŁO 
SB 

W OPAKOWANIU GWIAZDKOWEM 

Strajk elektryczny iv Sokółce trwa 
Strajk abonentów elektrycz­

nych w Sokółce trwa nadal. 
Dnia 17 bm. odbyło się posie­
dzenie magistratu w e s p ó ł z 
przedstawicielem starostwa oraz 
przy u d z i a l e dzierżawcy 
elektrowni miejskiej, Pawłow­
skiego i przedstawicieli abonen­
tów. Magistrat na podstawie 
istniejącej umowy z dzierżaw­
cą zaproponował temuż, jako 
cenę, wynikającą z postanowień 
umowy, 98 gr. za kilowat prądu 
(Pawłowski pobierał dotychczas 
aż 1 zł. 37 gr.) Pawłowski ze 
swej strony zgodził się na ob­
niżkę tylko do 1 zł. 05 gr. Ani 
jednej ani drugiej propozycji 
przedstawiciele abonentów nie 
przyjęli, domagając się obniżki 
ceny prądu do wysokości 90 gr., 
jako ceny ostatecznej, uwzględ­
niając przytem wyjątkową sy­
tuację, w jakiej znajduje się 
Pawłowski (pierwotne żądania 
abonentów wyrażały się w ,0' 
kreśleniu ceny prądu—70 gr. za 
kilowat). i 

Wobec tego po południu te> 
goż dnia w lokalu magistratu 
odbyło się ponowne zebranie, 
w którem wziął udział komitet 

Rozpruta kasa ogniotrwała 
Kradzież złota, dolarów I futer na sumę 6 tys. dolarów 

Do mieszkania przebywającej 
w Otwocku na kuracji Geni 
Nowik (Kilińskiego 9) dostali 
się włamywacze, którzy roz­
pruli rakiem kasę ogniotrwałą, 
zabierając z niej 470 rubli w 
złocie, 170 dolarów i 2 pier­
ścionki, oraz 40 skórek lisów 
i jedną wydrę—łącznej wartoś­

ci 6 tys. dolarów. 
Mieszkanie było pod opieką 

Mowszy Kagana, który, powró­
ciwszy w nocy, spostrzegł wła­
manie i zawiadomił policję. 

W związku z włamaniem 
aresztowani zostali dwaj war­
szawscy kasiarze Henryk Ge-
bauer i Stanisław Rybicki. 

on RAD 
— J A K O — IłEIDT F i l m 

B i e l ą c e g o 
S e z o n u 

N I E R O R O N O W A N Y C A R ROSJI 

RASPUTIN 
Dramat ilustrujący życie i orgie erotyczne brutalnego chłopa syberyjskiego, 

który umiał opętać dwór carski wg. autentycznych rękopisów 
i ' ks. Jmupowa, zabójcy Rasputina 

llHJHRfl ^ i ' n > Pov,yiszV< n ! e m a . . n i c . wspólnego z wy-A. TROTZKI świetlanymi przed kilko latami, sa czasów 
filmu niemego, o identycznym tytule 

" W K R Ó T C E W K I N I E . . A P O L L O ' 

N A G W I A Z D K Ę 
O D T T \ W T TT — NAJMODNIEJSZE 

Jb U W I E . NAJTRWALSZE 

ŚNIEGOWCE z ^ S S K ^ C H 
V A T n Q 7 T 7 - TRETORNA ZA ZŁ. 
A . A L U O Ł L _ _ _ ORAZ INN! 

B U T Y Z C H O L E W A M I 
B U C I K I T U R Y S T Y C Z N E 

M Y Ś L I W S K I E , Ś L I Z G A W K O W E 
P A N T O F L E R A N N E . . 

Reklamowa sprzeda i 1000 par obawia wysortowanego w cenie od Zl. Ą za parę 
Zwracamy uwagę na nasze PREMJE GWIAZDKOWE 

D O B R O B U T .JSaKaEL•. 

CENACH 
10 

ORAZ INNYCH MAREK 

do walki o tani prąd in gremio, 
dzierżawca elektrowni o r a z 
przedstawiciele władz admini­
stracyjnych i samorządowych 
(miasta). Przeprowadzona wspól­
nie z dzierżawcą przez człon­
ków komitetu, kalkulacja wy­
kazała, ze elektrownia sokolska 
może sprzedawać prąd swym 
abonentom po cenie 88 gr., wo­
bec czego komitet przyiął cenę 
90 gr. za ostatecznie ustaloną, 
i te żądania przedstawił zarzą­
dowi elektrowni, Wskutek jed­
nak nieprzejednanego stanowi­
ska dzierżawcy, który uporczy­
wie domaga się 1 zł. 05 gr.,- ro­
kowania przerwano i postano­
wiono strajk elektryczny i boj­
kot kina kontynuować aż do 
złamania uporu Pawłowskiego. 

W dniu wczorajszym ukazały 
się na murach miasta rozlepio­
ne przez zarząd elektrowni o-
głoszenia, w których usiłował 
Pawłowski wprowadzić w błąd 
abonentów, podając do wiado­
mości ogólnej, że zgadza się na 
obniżkę ceny prądu do wyso­
kości 1 zł. 05 gr. na podstawie 
porozumienia z magistratem. W 
odpowiedzi na to komitet ogło­
sił również w drodze obwiesz­
czeń wiadomość, że pertraktac­
je z elektrownią są zerwane 
wskutek niedojścia' do porozu­
mienia i, że wyłącznie na ze­
braniu ogólnem abonentów mo­
że zapaść uchwała, dotycząca 
przerwania strajku elektryczne­
go i bojkotu kina. 

TIOL jcpunaaSAf, 

...ale jaki? 
Święta!!! Święta!: Mimo kryzysu napewno 

będziemy otrzymywali i ofiarowywali podarku 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny — nowoczesny — estetyczny — trwały. 

Przychodzi nagim myśl: a może podarek 

jJMłrucaJWj^ 

ftP0LL0r,K,4J0,...,.. fl,,. 
Najlepszy polski film dźwiękowy 

na tle wielkiego 

bEGJON ULICY 
.MODERN" ha. S2" Cu, ii 49 ir. 

Najlepszy film sezonu 

E M M A 
= = N A S C E N I E = 
NIEBYWAŁA DOTYCHCZAS . 

S E N S A C J A 

ODPOWIEDNI 

rODflREK IM GUinZOKE 
dla. d z i e c i , t o 

ALBUM DO ZNACZKÓW POCZTO­
WYCH POLSKI W CENIE 7Ł. 6.50. 

8.— 1 10.— DO NABYCIA: 
Koszykowa Nr. i - K L U G E 

TYSIĄCE chorych 
I na katar żołądka. 

wzdęcia. karcze, bó­
le, niestrawność, zga 
gę. nudności, wy­
mioty. brak apetytu, 
ogólne osłabienie 

etc. odzyskało zdro­
wie używając ziółka 
sławnego na cały 
świat doktora Diet­
la, profesora Unl-
wersytetn Jagielloń­
skiego. — Żądajci* 
bezpłatnej broszury 
pouczającej) Adres: 
Liszki —Apteka. 
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